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. WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e Lwowa.
Jego Król. Mość Arcyksiążę Ferdynand Karol 

lateński t cywilny i wojskowy Jeneral-Guberna- 
*0r > raczył mianować dotychczasowego koncep
towego praktykanta Ludwika barona Kanne gn- 

ernijałnym koncepistą.
—  Z Wiednia d. 3. lipca. — ■

Najjaśniejsi Cesarz i Cesarzowa dnia onegdaj- 
®Zego ( i .  lipca) rano o godzinie 8. opuścili c. k. 
*«mek letni Schónbrun i udali sie w podróż do 
Wr f « e j  Austryi.

Na mocy najwyższego rozporządzenia, po jego 
król. mości ś. p. Wilhelmie IV. królu W. Bry
tanii i Irlandyi , zostaje dziś, to jest 3go lipca, 
przywdziana żałoba dworska, i przez 16 dni z od
mianą , to jest przez pierwsze 8 dni od 3go do 
10. lipca włącznie, gruba , a przez drugie 8 dni 
°d 1 1 . do 18. lipca włącznie, mniejsza żałoba 
noszona będzie.

Anstryjacki bank narodowy w wykazie Bwoim 
półrocznym będących w obiegu Einlosungs- i An- 
ticipations-Scheinów w. w. donosi, iż z końcem 
grudnia 1836 r. było w obiegu 18,169,188 —  
® z końcem czerwca 1837 pozostało 17,010,013 
Zr- Wal. wied.

W  c. k. wojsku zaszły następujące odmiany : 
Peldmarszał-lejtnantami zostali jenerałowie ma
jorowie: lłarol książę Auersperg i Karol baron 
Ikess de Kressenstein; ostami umieszczony jest 
w tymczasowym stanie uieczynności z płacą dy- 
tnisyjną, odpowiednią jego stopniowi, aż do rze- 
c*ywiatego umieszczenia go na ioD ej posadzie.

Jenerał-majorami zostali pułkownicy : Henryk 
baron Wetzlar de 1‘ lankenstern z pułku piechoty 
barona GollDer nr.. 4 8 ; Antoni baron Biret de 

'hain z pulUu piechoty Arcyksięcia Albrechta 
przełożony dworu Arcyksięcia Albrechta, 

na swojej posadzie; i August hraŁia Bellegarde 
z pnlku dragonów Sabaudzkich nr. 6.

1 ulhowuikąmi mianowano podpułkowników •

Józefa Ilałliany de Kalłian z pułku piechoty Ce
sarza nr. 1; Józefa Marini z pułku piech. Buko
winy nr. 61 ; K arola de Vohlnhofer z pul. piech. 
Kukawiny nr. 61 , i Jana hrabi Nobili * pułku 
piech. Sołdenhofena nr. 23, — wszyscy w pułku.

Podpułkownikami zostali majorowie: Kasper 
baron do Neugebauer z pułku piech. Cesarzą 
nr. 1 , dowódzca batalijonu grenaciyjerów; Józef 
Woroniecki z pnłku ułanów Cesarza nr 4 ;  Jó
zef Schiffmann z pułku piech. Sołdenhofena nr. 
23 , wszyscy w puikn; wreszcie Ulysses baron 
Salis-Soglio z ,p'nłku piech. arcyksięcia Frańci- 
skca Ferdynanda d’fiste nr. 32 w pułku piech. 
barona Gollner nr. 48.

(Dokończenie następi.)
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ameryka.
Z Nowego Yorkn odebrano nowsze wiadomości 

W Anglii z 2. czerwca przez statek parowy Me- 
diator. Malują one stan interesów handlowych 
w lepszćot świetle, chociaż co się tycze środków 
poprawy onych, zdaje się, iż braknje zgody; 
i tak ciało prawodawcze w New Yersey, odrzuciło 
bil uprawniający zawieszenie wypłat brzęcząca 
monetą w bankach państwa. Powstały gorszące 
rozprawy o najnowszych środkach przez banki 
użytych, które jedni nazywali rokoszem ban
ków, a drudzy zuchwałem nowatorstwem rządu. 
Zresztą sądzono, iż rząd straci wiele pieniędzy 
przez niemożność uiszczenia się z wypłat wielu 
banków depozytowych.

Portugalija.
Wiadomości z Lizbony z l3go czerwca wysta

wiają nowe miuisteryjum jako bardzo niepopu
larne , a gwardyje narodowo jako bardzo nie-
ukontentowane.

Eiszpauij®.
Gaceta de M adrid  donosi, że hrabia Almo- 

doYar przyszedłszy do zdrowia , znowu obejmie 
ministerstwo wojny, które dotąd zastępował infant.

W Journal des Debats z 24. czerwca czytamy: 
D o n  Itarłos dnia 15. odprawił wjazd do Solsony. 
Dzis' Solsona, jak Onate, będzie stolicą i składem 
katalonskicgo karłizrau; zaczęto wydawać tam 
gazetę. Ilon Karlos a. 19. wyszedł z tamtad w kie-> r * *
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>iruokii Berga", Które leży w północno wschodniej 
-stronie na pół drogi od Puycerdy. Gelem tych 
poruszeń jest zmusić do kapitulowania -pułko- 
.wnikc Osorio, który po bitwie dnia 5go , ;3zie 
•część wojska utracił, schronił się do obwarowa
nych koszar w Berga. El Royo dowodzi blokada 
•tych koszar; ma on 3 do 4000 pod sobą , i wielką 
liczbę mieszkańców g ór , którzy chcąc mu po
magać w blokowaniu Berga, przybyli w tę oko
licę. Osorio jest doświadczony źli żołnierzem1, 
.z charakterem przedsiębierczytn i kolumna j J8° 
składa -się z wyćwiczonych i zahartowanych żoł
nierzy. Nieodżałowana byłaby strata tego do- 
wódzcy i jego żołnierzy. Głód zmusi ich do ka- 
pitulacyi, jeżeli nie otrzymają pomocy.

Podług listu z Barcelony z l /g o  czerwca, za 
zbliżeniem sio karlistów powszechne nastąpiło 
tam pojednanie umysłów. Rozbrojony dawniej 
za udział w rewolucyjne»n powstauiu bluzowy 
batalijon gwardyi narodowej znowu otrzymał broń 
i pogodził się z ułanami milicyi, którzy są złożeni 
z bogatych właścicieli f  lbryk i bankierów.

G azettedeFrance  umieszcza artykuł z Senti- 
nelle des Pyrenees; »Rilka listów odebranych 
w naszem mieśrie zwiastuje , iż Don Rarlos wcale 
nie myślał po potyczce pod Guisoną schronić się 
•w góry Ilatalonii, jak to głosił raport barona van 
der M eer, bo przeciwnie zdaje się ciągnąć ku 
Tarragonie. —  Kierunek len zdawałby się zresztą 
dość podobny do prawdy, albowiem przejęto list 
Cabrery , w którym donosił , iż ma zamiar udać 
się do Torlozy dla połączenia się z Don Rarlosem. 
Jeżeliby to połączenie przyszło do -skutku, tedy 
sprawione przez to moralne wrażenie byłoby 
bardzo ważnem.®

Podług listu zBajonny z dnia 22. czerwca kar- 
listowskie wojsko miało zająć Cerverę i Verda 
(na gościńcu z Leridy do Barcelony).

W ie lk a  Brytanija i  Irlandyja.
Podług wiadomości z Loodynu z 22. czerwca , 

W dniu tym do obu i/b parlamentu, do izby wyż
szej przez lorda Melbourne, do niższej przez 
lorda John Russell, przyniesiono następujące po
selstwo od królovrej : ®Królowa najmocniej jest 
^przekonana, iż izba lordów (izba gmin) podziela 
^najgłębszy smutek, jaki je j król. mość uczuwa 
»po zgonie króla, którego niezmordowana chęć 
»podźwignienia kroju, utrzymania jego swobód, 
»i poprawienia jego ustaw i urządzeń, imieniu

* pamięci zapewni szacunek i miłość wszy- 
»stkich poddanych je j król. mości. —  Terażniej- 
»szy stan interesów publicznych i spóźniona pora 
^posiedzeń , łącznie z ustawą , która na królowe 
-»wkłada obowiązek, w pewnym oznaczonym czasie

j
» n o w y  p a r l a m e n t ;   ̂wołać , ni/, dozwalają 

‘ »izbie lordów ( izbie\ gmin ) przełożyć, nowe 
ruchwały do przyjęcia, wyjąwszy te , które są 
■»potrzebne do prowadzenia interesów państwa od
'»zamkuięcia teraźniejszego a zebrania -aie no- 
»wego pailameutu.« —  W obu izbach parłamen- 
towych w skutek pierwszej -części.powy ższego .po* 
sclstwa zapropouowali ministrowie adresy z'ubo- 
lewaniem i z życzeniem pomyślności do królowój 
panującej, i adres z ubolewaniem do owdowiałej 
królowej Adelaidy, co jednogłośnie przyjęto. — 
kord J. Russel wnosząc adres do ltrólowćj Wik- 
toryi od izby niższej , w końcu swego wniosku 
wsporpuiał o tem oświadczeniu, jakie złożyła kró
lowa , kiedy po raz pierwszy stanęła na tajnej 
radzie , i gruntował na tem , oraz na wychowaniu 
danem jej od matki księżnćj Rent, najpięknie 
sze dla kraju nadzieje. Sir R. Peel, który po
pierał ten adres, wynurzył się co dó młodej 
królowej w następujący sposób: »Zyczylbym
tylko —  rzekł mówca —  aby skutek mógł od
powiadać je j własnym skłonnościom, jej przy
rodzonym przymiotom i niezmordowanej pieczy 
i baczności, jaką dostojna księżna iczula matka 
je j wychowaniu poświęciła. Jeżeli tak jest, tedy 
wynikający z tąd skutek przejdzie wszelkie wy
obrażenie ludzkiego umysłu. Trudno ominąć, 
jakkolwiek wyda się to nicfilozoficznćm, aby z ma
łych rzeczy-sąd o czemeś więkazćm tworzyć; ale 
ośmielam się powiedzieć, iż każdy, kto był obecny, 
gdy je j król. mość 48-letnia, opuszczała życie 
domowe dla objęcia wysokich obowiązków, do 
których spclnieuia przeszłego czwartku była po
wołaną po raz pierwszy, każdy, powtarzam, 
kto był obecny, niezawodną poił się nadzieją, 
iż -osoba umiejąca tak sobie postąpić, przezna
czoną jest do rządów mogących lud uszczęśliwić 
a ją  sławą uwieńczyć. Jest coś , czego żadna 
sztuka naśladować, żadna nauka nadać nie może, 
(słuchajciel słuchajcie I) a w je j postępowania 
było coś takiego, co pochodziło z szlachetnego, 
wielko-dusznego umysłu —  byłto wyraz najgłęb
szego żalu nad domowem nieszczęściem , jakie 
ją nawiedziło, i głębokiego, pełnego części prze" 
jęcia się obowiązkami, do których spełnieni" ®°" 
staje powołaną (słuchajciel słuchajciel)--  j aKaa 
pełna godności i szlachetna skromność we^wszy
stkich je j czynnościach , która —  jak ja* m ó
wiłem —  miała źródło w wysokim prz), 0̂“ <̂:,ny*̂ , 
charakterze, ukształcouym pod kierunkiem matki* 
dla której za jej czułość, miłość i P'ecz«L» 
pewne pala najżywszą wdzięcznością a lNara y 
nad drugą częścią poselstwa, co się tyczó sPIa. 
parlamentowych , na wniosek ministrów do ol 
następnego odłożono. i„
ł Dnia 23. czerwca po południu król hoaower .i
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Łył na pożegnaniu u królowej. Dz. Times mówi: 
•Chociaż król hanowerski złożył jako par przy- 
8,fS §» wszelako za odjazdem do swego państwa 
B l® p o r u c z y  swego głosu ż a d n e m u  in-  
f*e ® u  l o r d o w i .  Jego król. mość tak działa, 
jak przystoi działać względem jego'-hanowerskich 
poddanych i względem własnej godności.

Królowa wdowa ma -aię lepiej ; Marłboroug- 
hoose na je j ^przyjęcie -wkrótce -będzie .przygo
towany.
oLondyńskie dzienniki spór wiodą o pytaniu, 

azali »król hanowerski jest angielskim parem ?« 
Standard m ówi, że jest —  Morning Chronicie 
jak -i Courier., ze nie. *Z tern wszystkićm , król 
-Ba posiedzeniu iżby wyższej dnia -22go czerwca 
zlozył hołdowną przysięgę jako par.

Dńia 23. czerwca najwyższa szlachta '-i genlry 
Londynu licznie udali się do Marlboroughouse 
1 do pałacu Kensiugton, aby tam-na znak udziału 
® smutku królowej wdowy, tu zaś życzeń po
myślności dla panującej królowej, zapisali swoje 
nazwiska w księgach Da ten cel otwartych. Do 

fcatnego wieczora powóz szedł -za powozem. —  
Królowa wdowa kazała dnia 21. przez lorda Co- 
^dgham  lorda szambelana zmarłego króla, za- 
®<esc zyczenie swoje, aby mogła aż do pogrzebu, 
który zapewne duia 10. lipca nastąpi, mieszkać 
J garnku Windsor; toż samo życzenie wyrazić 
*^pił hrabia Munster, syn króla. Odpowiedź na
stąpiła prędko i pomyślnie. Królowa między in- 
nemi mianowała margrdbinc T,ausdowne\ mał
żonkę prezydenta rady , jedną z swych dam ho
norowych.

Francyja.
D. 22. czerwca wieczór w gmachu opery od- 

1* się hal, wydany przez gwardrje narodową 
paryzką dla księcia i księżny O rleans. Liczba 
®s°b mogła przeszło 5000 wynosić, Wszystkie 

asy społeczeństwa były tam obecne. Nieba- 
po godz. 9tej weszła rodzina królewska. 

fe*1180 °Pery spaniale był przyozdobiony na ten 
. styn. Wszystko, co przypominało, że gmach ten 
3®stteatrem, usuniono, lub zakryto. Wielka sala 

owa złożoną była z parteru i ze sceny, i ozdo
bioną wojskowemi trofeami i chorągwiami gwar- 
o ^ nar°d°wej. Pierwszego kadryla tańczyła księ- 
znft Drleans z jenerałem Jaccjueminot a książę 

^8j n9 Lobau , cńrką jenerała dowodzącego 
sie Bsrodowa. Królewska rodzina oddaliła
król *z,a*i P° Pół l2tej. Wprzód jeszcze 
wielkie^g °pSWoj 8 r°Jz-iną obszedł dokoła po tej

wo^8k^U*̂  ^ 0n*teur Algericn  d. 16go czerwca 
3e*’ e ,alueg0 Fubernatora północnej Afryki, 

0 anirćinont przeszło było rzeczkę Chiffa

i zajęło laselt Kharesas, zwykle miejsce ućieczlw 
Hadszutów. Gdy w tem Sidi Embarrack , bej 
Miliany, kazał oddać jeneralnemu gubernatoro
wi list od jenerała Bngeaud, który zawierał wa
runki zawartego między nim a Abdel-Kaderem 
-traktatu. Sidi .Embarrack -kazał natychmiast je -  
nerał -.gubernatorowi oświadczyć, iż -gotów jest 
ustąpić-, na-co i ten-odpowiedział, iż do dalsze
go rozkazu wstrzyma się od kroków nieprzyja
cielskich. D. 8. czerwca wieczór wojsko fran- 
-cuzkie wróciło się przez rzeczkę Chiffa do Buf- 
farik, gotowe na pierwszy rozkaz wyruszyć w po
le, gdyby >tego okoliczności wymagały.

Admirał de la Bretonniere wyjednał od rządu 
mesykaóskiego wynagrodzenie za szkody , jakie 
ponieśli -tameczni Francuzi przez zmuszaniu 
do pożyczki — lecz na dobrowdlaęj drodze , to 
je s t , bez groźby użycia przemocy.

D. 22. czerwca sąd kassacyjny miał ro»strzy- 
gnać, czyli francuzki kodex karny naznacza jaką 
karę za p o j-e d-y n k-i. Królewski bowiem -sąd 
w Orleans w sprawie pojedynku na szpady , w 
którym jeden z-pojedynkujących został zabity, 
oświadczył, iż gdy ustawy karne -całkiem zamil
czają o tem, tedy pojedynek nie może być uwa
żany , ani jako przestępstwo ani jako zbrodnia. 
Jeneralny prokurator w sądzie kassacyjnym pan 
Dupin, prezydent -izby deputowanych, dowiódł iż 
przepisy ustawy karnej-, mocą której umyślne 
zranienie lub zabójstwo podlega karze, zupełnie 
do pojedyuku zastosować się dają. Sąd kassacyj
ny przychylił się do tego zdania , zniósł wyrok 
sądu królewskiego w Orleaos, i odesłał tę spra
wę do sądu królewskiego w Bourges.

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 20go 
czerwca z budżetu ministerstwa finansów przy
jęto na rok 1838 następujące artykuły : na pię
cioprocentowy dług roczuej kwoty 147,053,472 fr.; 
na 4 l /2  procentowy dług 1,026,000 fr .; 4 pro
centowy dług 11,978,765 fr . ; 3 procent dług 
35,895,196 fr .; fundusz umarzający 44;6lG,463 
fr .; procentów i nagród od pożyczek na mosty i 
kanały 9,936,000 fr .; procenta od kapitałów na 
kaucyję 9,000,000 fr. ; niefunduszowego dłu
gu 9,000,000 fr. ; dożywocie 4,250,000 franków. 
O pensyjach wszczęły się rozprawy, to jest pen- 
syje parów 962,000 -fr. cywilne 1,550,000 fr .; 
pensyje pod nazwą narodowych nagród 609,000 
f r . ; pensyje dla zwycięzców Kastylii 19,000 fr. 
Wojskowych pensyj 43,900,000 fr . ; duchownych 
persyj 2,500,000 fr. ; pensyje donalaryjuszów 
400,000 fr.; pensyje kassy weteranów starej listy 
cywilnej 600,000 fr .; wsparcie dla pensyjonaryj u- 
szów starej listy ciwilnej 400,000 fr. ; fimdusz 
dla byłych ministrów 1,860,000 fr. —  Na ar
tykuł o liście ciwilnej tyczący się summy
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34,000,000 fr. glosowano bez opora. Dalsze na
rady odłożono na dzień następny.

Na posiedzeniu d. 21. Izba roztrząsając bud
żet ministra finansów przeszła w końcu do roz
działu o 3,151,500 fr. na izbę obrachunkową, któ
ry przyjęto. Rozdziel o administracyi centrałnćj 
5,487,560 fr. na pensyje urzędników został z u- 
jęciem  summy 10,000 fr. i rozdział o centralnej 
administracyi (materyjał) 659,400 fr. bez zmia
ny przyjęty. Równie też rozdział o kosztach dru
ku 207,000 fr .; monet i medalów 224,000 fr. 
katastry 5,000,000 fr. ; wydatki skarbu 2,600,000 
f r . ; płace i taxe 5,186,000 fr .; płace i koszta 
służby płatników 980,000. —  W rozdziale o po
datkach wprost pobieranych przyjęto artykuły 
o służbie administracyjnej 3,757,300 fr. ; koszta 
percepcyjne 10,911,000 fr .; — zaciąganie do re
jestrów i dobra koronne: służba administracyj
na 9,533,600fr. Na zaliczenie z góry, które bę
dzie wrócone 100,000 fr . ; — Cła : administrayjna 
służba 23,749,398 £1. Podatki nie wprost pobie
rane : służba administracyjna 20,472,700 fr .;
proch do strzelania 1,781,700 fr.; tytoń 22,182,845; 
poczty: służba administracyjna 9,069,255fr ; prze
wóz depeszów 12,234,180 fr. Zupy solne na 
wschodzie 153,011 fr.

Izba deputowanych na posiedzeniu d. 22. gło
sowała prawie bez sporu, na budżet minister
stwa wojDy aż do rozdziału o Algierze, przy- 
czem znowu wszczęto pytanie o traktacie z Ab- 
del-Kaderem. Pan Mouguin wystawiał len trak
tat jako błąd uiedouniewinDienia. Jeżeli chcie
liśmy uslępywać cos z opanowanego kraju, tedy 
należało to uczyDić na korzyść przyjaznych po
koleń ; teraz zaś ustępujemy z 15,000 kwadrato
wych mil, 14,850 jawnemu nieprzyjacielowi, któ
rego tym sposobem sadzamy niejako pod bra
mami miast portowych. Prezydent miuistrów 
odpowiedział, iż niemógłby przystać na syetemat 
pana Mauguin, chce 011 bowiem zajęcia całej re- 
jencyi , a na to polrzebaby nie 30,000 żołnierza 
lecz 60,000. Co się tycze trsklalu, takowy jest do 
Alryki zwrócony; Ministeryjum nie może się ja 
śniej tłumaczyć, lecz przyszłość okaże , iż mia
ło słuszność, i przy otwarciu najbliższych posie
dzeń za swoje dzieło odpowie. Rozprawy za
kończyły się żartem, gdy pan Fułcbiron zrobił 
»interpellacvjęa do pana Mauguin, żądając od 
niego przełożenia traktatu, który zdaje 'się znać 
dokładnie.

Na posiedzeniu tejże izby d. 23. czerwca skoń
czono cały budżet ministerstwa wojny, który przy 
ostatecznem glosowaniu przyjęto 1G7 glosami 
przeciw 65. Wydatki na Algier stosownie do 
propozycyi komissyi zmodyfikowane zostały, c o ,

po zawarcia traktatu z Abdel-Iladerem niepotł- 
legało żadnej przeszkodzie.

Izba deputowanych d. 24. czerwca po krót
kich rozprawach przyjęła projekta do kolei że
laznej z Thnnn do Muhlhausen , z Epintac do 
kanału środkowego i z Bordeaux do la Teste , 
pińrwszy 218 białemi przeciw 22. czarnym gał
kom, dragi 222 białemi przeciw 16 czarnym, * 
trzeci 215 białemi przeciw 17 czarnym gałkom. 
Najdłuższa z tych kolei żelaznych niema nad 
16 iieues.

Na posiedzenia izby deputowanych d. 26go 
czerwca. Po długich rozprawach przyjęto projekt 
do ustawy o kolei żelaznńj z Aiaix do Beaucaire 
małą większością pięciu głosów (l50 przeciw 
145); lecz drugi projekt tyczący się kolei żelaz
nej z Androzieux do Roanne odrzucono więk
szością 147 głosów przeciw 92. —  Spodziewają 
się, iż izba tegoroczne swoje prace zamknie 
z końcem Igo lipca.

Postanowienie izby, co się tycze dłuższych 
linii kolei żelaznych (odłożenie rozpraw w tej 
mierze na przyszły rok) bardzo źle było przy
jęte W departamentach, mianowicie w Rouen-

Na posiedzeniu izby parów d. 23. czerwca roz
prawy o nadzwyczajnym kredycie dla Afryki na 
1838 dały powód do mów osobliwszych. Jene- 
ralRognat odczytał naprzód uwagi o tern zdobyć ¥  
o najlepszym sposobie użytkowania zen. W koń
cu wniósł, aby Francyja ograniczyła sio na za
jęciu Algieru i równiny Metidsza. lisiążę de 
Mortemart miał mowę pełoą szczegółów i cie
kawych zdarzeń. Starał się on wykazać koniecz
ność zatrzymania całego Algieru, którego posia
danie i kolooizacyja największej jest wagi dla 
rozwinięcia handlowej i politycznej potęgi fran- 
cuzkiej monarchii. Co się tycze traktatu z Ab- 
del-Iladerem utrzymywał, iż wszelki z nim trak
tat nie tylko jest urojeniem , ale nawet może 
wielo złego sprowadzić. Potrzeba albo pokonać 
tego arabskiego nazełnika, lub mu się usląp*^' 
Baron Mouuier zbijał zdanie p. Mortemart • Ba~ 
Dii j ego wniosek o przedsięwzięciu drugiej 
prawy na Ronstamynę. Prezydent ministrów p°* 
nowił swoje zapewnienia dane wprzód izbie de
putowanych Co się tycze Ronstantyny oświad
czy ł, iz rząd ma jeszcze do wyboru, albo zro
bić na nią wyprawę, lub się pogodzić z Achme- 
tem, jeżeliby się to zgadzało z dobrem kraju.

Królestwo obojej Sycylii-

Donoszą z Liworno pod d. 21. czerwca w Gio'- 
nale del Loyd A uślriaco : Cholera mocno gra" 
suje w Neapolu, gdyż d. 18. czerwca zachoro
wało tam więcej 400 osób, a około 200 um®



Niemcy.
G a z e t a  H a n o w e r s k a  z <1. 24. czerwca 

pisze: Stosownie do istniejących ustaw objął n 
uas rządy jego k. mości król Ernest August, do
tychczasowy książę Cumberland, jako najbliższy 
hrewny płci męzkiej. Ilorona W. Brytanii, przez 
przeciąg 1-23 lat z bezprzykładną obu krajów 
pomyślnością połączona z koroną hanowerską, 
Przeszła na królowe Alesandrynę Wiktoryję, cór
kę zmarłego księcia Kent, czwartego syna j .  k. 
tkości króla Jerzego III.

J. król. mość król Baski d . 28. czerwca wy
jechał z Pilnitz w podroż przez Czechy do 
'Salzburga.

Rossyja.
Jego ces. mość cesarz Mikołaj d. 18. czerwca 

przyjął list wierzytelny od paoa Milbank, am
basadora W. Brytanii na dwór Petersburski.

Wiadomoici handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe.J

Lwów d. 10. lipca 1837. Lubo termin do 
ukończenia jarmarku na wełnę upłynął, targ 
trwa przecie jeszcze. Dotąd przywieziono 1650 
cetnarów i ma jeszcze więcej przybyć; przedano 
do 500 cetnarów. Bliższe szczegóły umieścimy 
po zupełnem ukończeniu jarmarku.

Przemyśl d. 6. lipca 1837. Deszcze od 19. 
do 24. z. m ., które na innych rzekach tak wiel
bię miały zrządzić szkody, nie szkodziły okoli
com Sanu, chociaż obficie w tych dniach pa
dały. San wprawdzie przybrał, lecz nie wylał 
Uad brzegi.

Zboże tegoroczne w ogóle będzie dobre —  zyto 
Pr*epadło tylko wczesne, tak zwane Bar t ł o -  
^ t i c j s k i e ,  w ogóle zaś lepiej wygląda, niż w roku 
pfzeszłym o te czasy, bo i kwiat nic nie ucier- 
P'ał. Pszenica wszędzie jest piękna, i niemniej 
dobry obiecują zbiór jęczmienie , hreczki i gro- 
cby. O kartoflach nic jeszcze powiedzieć nie 
*U°zna, posadzone wsześnie i na dogodnym grun- 
c,c pięknie się udały i już kwitną, podczas 

gdzie indziej zaledwie wschodzą, a inne 
1116 dawno posadzone zostały ; —  8 do 12 pro- 
cen,u Wysiewu zginęło W ziemi —  co bardzo 
smutny Blaw;a na łanach kartofli, gdzie
miejscami nic nie zeszło. Ceny zboza i pod
noszą się ; spadają na przemian —  naznaczają 
cenę korca żyta na 3 do 3 l/2  z r . , pszenicy 6 
- °  ' zr., jęczmienia 3 i 3 l /2  z r ., grochu 
1 h 5-iZr' P° tyleż i hreczka —  wsze-
a o nikt nie kupił nigdzio znaczniejszej ilości.

Okowitę 30 stopn. płacą po 1 zr. 24 kr. do 1 
zr, 30 kr. w. w. z anyżem , a przy niepomyślnych 
widokach na zbiór kartofli najprędzejby mo
gła utrzymać się w cenie. Kosowice prawie 
już skończyły s ię , i co do ilości oraz jakości 
tak pomyślnie wypadły, jak od kilku lat nie było 
przykładu.

JSowy Sęcz d. 4. lipca 1837. Tegoroczne 
żniwa spoźnone będą w naszej okolicy z powo
du mokrej wiosny i ciągłego braku stałej po
gody, w porównaniu doiunychlat,  przynajmniej 
o cały miesiąc. Co się zaś tycze urodzajów, 
te z malemi tylko wyjątkami za dobre uważać 
m ożna, gdyby tylko pplrzebna do zbiorów po
służyła pogoda. Na zboże przy cokolwiek pod
wyższonych cenach dosyć mamy odbytu. Za 
korzec pszenicy pięknej płacą 3 zr., żyta 2 zr. 
12 kr. , jęczmienia 1 zr. 36 k r., owsa 1 zr. 
m. k. —  Na wódkę odbytu do Węgier niema , 
lecz że zapasy je j nie wielkie, a w tym roku 
gorzeluie poźno z nowego pędzić zaczną, utrzy
muje się dla krajowej potrzeby w podwyższo
nej cenie, wątpić nawet niem ożna, że jeszcze 
podrożeje. Garniec okowitej na 30 grad. ko
sztuje teraz 36 k r ., szumowej na 20 grad. 24 
kr. m. k. —  Potaż biały kalcynowany po 10 
z r ., niebieski cetnar po 8 l/2  zr. m. lt., nie 
wiele ma pokupu.

W tym roku już dwa razy mieliśmy wielkie 
j  wylewy wody, tak, Iz drugi raz, to jest 24. z. 

m. po kilkodoiowym deszczu Dunajec znacznie 
wystąpił ze swego koryta i wezbrał o 1 1 stóp 
wyżej nad zwyczajny stan wody. Prócz tego 
atoli, iz w tym dniu pod Szaflarami i Nowym- 
targiem na Dunajcu mosty pozrywało, nie do
znaliśmy z tąd żadnej znakomitej szkody.

Ołomuniec. Targ na woły d. 5. lipca 1837.
P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Andrzej 

Zieliński, z Chorynowa, 179 sztuk pare 9 1f l  
cetn. po 325 zr. w. w. z 2 radaszu ; 2) Amoni 
Nowak, z Białej , 358 parę 10 cetn. po 345 zr. 
w. w. z 2 rad.; 3) Zurakowski z Podola, 185,  
które z Lipnik do Wiednia pognano. Malemi 
partyjami około 150. —  Kazem.876.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Herz Pur, z Bawy, 81 
wołów; 2) Michał Lambert, z Krechowa, 134; 
3) Konstanty Michel, z Sokala, 75; 4) Pohl 
W iseł, z Tiomarowic, 130; 5) Leml Themann, 
z Brzyska , 81 ; 6) Abraham Klostcrslok , z Wi
śnicza, 115;  7) Jakób Langer, z Cieszyna, 52; 
8) Perl Immergluk, z Krakowa, 119;  9) Wa
lenty Klinelł, z Opawy, 86; 10) Mortko Kris, 
z Zurawna, 186 ; l l )  Mateusz Zydek, z Oło
muńca, 127; 12) dtto. 130; 13) Tomasz So-
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wiński, z Sącza, 75; 14) Salamon Ilert, z Pa
włowic, 54 ; 15) Salamon Perl, z Radomyśla, 
163. Małemi parlyjami 40. Sama przypędzo
nych 1657.

Cena je- Z tych
dnćj N para

K u p i l i : JS pary m ważyć
a
NJ w w. w. raC5

>-1

mogła

zr. |kr. cetnar.

Do Eerna stado Nro. 1. 50 300 — ._, 91J2
Po skończonym targu

sprzedano st. Wio. 2.
Małemi partyj. st. N. 3.

340 15 101(2Do Pragi stado Nro. 4. 115
Małćini partyj. st. N. 5.

355 14 10 1J4Do Pragi stado Nro. 0. tot ---
—  Berna stadn Nro. 7. 50 320 --- — 9 1(2
—  Króiogrodu st. N. 8. 90 340 13 91J2
Małemi partyjami st. 9.
Po skończonym targu

sprzedano st. Nr. 10.
315 9 1J2Do Wiednia st. Nro. 11. 127 —

—  dtto. st. Nro. 12. 130 320 --- —- 9 1J2
—  Pragi stado Nro. 13- 63 330 --- 7 10
Małemi partyj. st. N. 14.
Pognano do Wied. st. 15.

49Małemi partyjami .

Na dzisiejszym targu liczono 1657 wołów przy
gnanych ; z tego sprzedano przed targiem i w inne 
strony pognano 876 sztuk. Cena w Wiedniu 
spadla na 36 zr. w. w. zacetnar,  przeto sprze
daż wołów na targu szła bardzo leniwo. Jakość 
bydła w przecięciu była średnia ; w ogóle też 
ceny cokolwiek stały niżej. Wszystko uskarża 
się na wysokość ceu bydła, które bynajmnićj 
nie są w stosunku z cenami innych produktów; 
z tąd też i potrzebowanie mięsa zmniejszyć się 
powinno. —  Na przyszły tydzień spodziewają 
się , iż takąż samą ilość wołów przypędzą.

Widdeń d. 3. lipca 1837. a) Od czasu ostat
niego naszego doniesienia, to jest od 10. aż do 
ostatniego czerwca, t. j .  do zakontraktowania 
piątkowego, płacili rzeźnicy tutejszym handla
rzom w handlu hurtowym za cetuar mięsa wolu 
galicyjskiego po 35 zr. 30 kr. do 37 1/2 zr. w. 
w . , zaś ostatniego piątku stanęło zakontrakto
wanie po 35 do 36 l/i2 zr. w. w. Spadla zatem 
cena, a to z przyczyny zapasów ua jarmarku 
w Waitzen zakupionych, tudzież iż łoju cetnar 
na 30 zr. w. w. kupca nie znajdzie.

fi) W przeciągu tego czasu z Ołomuńca przy
byłym płacono po 36 l/2 zr. bez procentu, po

37 l /2  zr. z drugim procentem i jeden w targ, 
a w przeszłym tygodniu ltupil Steinbach i Trand- 
ler wspólnie 154 wołów pana Grzegorza Roma- 
azkana z Kuszyłowiec, i wprawdzie: 4 brak , a 
150 cetuar po 36 l /2  zr. z drugim procentem 
i na całą partyję 2 woły w targ. Tymże sprze
dał p. Rułakowski ze Stryjskiego 100 wołów 
z lOtym brakiem po 361 /2  zr. z drugim pro
centem, jeden wół w targ i z potrąceniem 40 
zr. m. k ., a brak po 34 l /2  zr. w. w. z 2 pro
centem. P. Steinbach tego samego dnia kupit 
od starozakonnego Gótzla Raber z Rawy. 117 
sztok z 17tym brakiem po 36 zr. z 2 procen
tem, a brak po 34 zr. z 2 procentem. Sprze
daż tedy przybyłych była daleko gorsza od tej, 
jakąby byli mogli w Ołomuńcu zrobić, a to 
dla tego, iż właśnie w piątek na targu stanęli 
do zakontraktowania z jarmarku z Waitzen przy
byli. Handlarze i rzeźnicy mieli zapas, a mass 
wołów z Ołomuńca i z Waitzen do zakontrak
towania składała się z 1400 sztuk.

c) Łój nie idzie w górę, zapas wołów z Wait
zen jeszcze jest nieskonsumowany, kompanija 
rzeźuików na ten tydzień jest zaopatrzoną , a za
tem niema wielkiej nadziei lepszej ceny na za
kontraktowanie piątkowe, ile że p. Steinbach 
wyż rzeczone woły od pana Romaszkana i od 
pana Kułakowskiego we czwartek kupione sprze
dał rzeźnikom w piątek po 35 , 35 l /2 ,  36 zr., 
a małą tylko część na dłuższy czas wypłaty po 
3 0 l /2  zr. w. w .; zaś p. Traudler całą swoją 
część zatrzymał.

d) P. Józef Abrnhamowicz z Doroszowiec za-' 
kontraktował był 14. czerwca w Ołomuńcu z mło
dym Trandierem 300 wołów, z terminem od
stawy na 30. czerwca ■ do Wiednia , cetnar po
38 zr. z 2 procentem, bez braku , bez skonto; 
woły stanęły w Wiedniu, p. Trandler młody 
chociaż obecny nie pokazał się przy wołach , 0 
ojciec jego nie chciał inaczej dotrzymać kon
traktu , dopóki sprzedający 58 braku nie uczyni 
i tegoż po 34 zr. bez procentu mu nie sprzeda* 
Lubo podług kontraktu w obecności ś w i a d k ó w  

zawartego , p. Traudler był obowiązany całą P81’* 
tyję wołów jakiejbądź jakości po cenie zakon
traktowanej 38 zr. z 2 procentem przyją®, n,e 
czyniąc żadnego braku , lubo dalćj woły nade
szło nie były złej jakości, ile że właściciel 18 
braku z własnej woli robił, tym sposobem zu
pełne miał prawo zmuszenia do dotrzymania 
kontraktu. Z  tych wołów czoło ważyło w przc- 
eięciu pora 10 cetnarów 84 funt., a sztuka wy
dała łoju 78 funt.; zaś z braków para ważył®
8 cetn- 96 funt., a sztuka wydała łoju 49 fnnt*
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